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walka z katolicyzmem w Rzeszy
Kanclerz Hitler wsparł front antyreligijny wybitnie w publicznem przemówieniu

Berlin. (PAT). Wygłoszone . w 
niedzielę w Rosenheim przemówienie 
kanclerza Hitlera nie było zgóry zapo­
wiedziane, co stanowi wyłom w do­
tychczas ustalonych zwyczajach. Już 
dzięki temu stanowiło przemówienie to 
pewnego rodzaju sensację wewnętrz- 
no - polityczna. Przedewszystkiem jed­
nak wywołało ono duże wrażenie dzię­
ki kategorycznej formie i dlobithym 
zwrotom, jakich użył kanclerz Hitler 
pod adresem wewnętrznych 
przeciwników z kół wyzna­
niowych.

Słowo „polityczny k a t o 1 i- 
cyzm“ nie zostało wprawdzie przez 
kanclerza wypowiedziane, lecz dzien­
niki katolickie zrozumiały, iż do nich 
się zwracał kanclerz Rzeszy. To też e- 
nuncjację jego przyjęto tam z konster­
nacją, tembardz,iej, że była ona pierw­
szą w czasie ostatnich walk wewnętrz­
nych na tle wyznaniowem.

To publiczne wystąpienie kanclerza 
Rzeszy zadaje kłam glosom, które 
chcialy w ostatnich mowach, wygłoszo­
nych przez kierowników rządowych i 
Partyjnych, widzieć wyraz ich opinji o- 
sobistej o zagadnieniach religijnych. 
Niedzielne przemówienie kanclerza jest 
kontrasygnatą wszystkich dotychczaso­
wych zarządzeń, dotyczących walki z 
„politycznym katolicyzmem“ na tere­
nie Rzeszy.

Ksiądz katolicki zesłany do 
obozu koncentracyjnego
Wars z a w a. (Tel. wł.) Z niemiec­

kiej części Śląska nadeszła do Warsza­
wy wiadomość o aresztowaniu przez 
tajną policję hitlerowską ks. probo­
szcza W oyskiego.

Powodem aresztowania było kaza-

Przesledlenie urzędników
Sdańskich do Niemiec

Pd?y^.rszawa. (Tel. wł.) Senat 
Lm zaProponował wielu urzędni- 
n gdańskim, którym przysługuje 
S do emerytury, przeniesienie się 
tain lemi?c- Należne im pensje, emery- 

ne mają być im tam wypłacane na 
a czet należności gdańskich w Rzeszy.

opozycję taką otrzymał również b. 
k• t senału gdańskiego dr Ziehm, 
to,. 7 jednakże odmówił opuszczenia 
terytorium Gdańska. Dr. Ziehm był
rnriJ?Wą- P°staci£t partji niemiecko-na- 
rodowej w Gdańsku.

Przygotowania wojenne w Afryce
roinf1" 1 n’ (PAT.). Niemieckie Biu- 
be„ rotacyjne donosi z Rzymu: Wo- 
Woisv ,lększone,j ilości transportów 
cofał d° Afryki Wschodniej, rżąd wy- 
reisńi szere£ parowców z regularnych 
caiVr„ .P.asażerskich i przeznaczył je 
pier,J7lcla do Przewozu wojsk. W 
zużvt u j dniach września na ten cel 
bardia** ™ Parowce „Liguria“ i „Lom- 
niecin ' obecnie gotowe są do odpły- 
PośrńriW .P0rci6 Neapolu 4 parowce, z 
420 'Al er ano“ odpłynie dziś z

nierzami i materjalem wojsko-cŁriZ^nn^aldl?i ”Gan«6“ z 588 <>«-
u i ¿500 żołnierzy.

tnaij /a prętowa Budu-Kapin w So- 
discio a P°l$cz°na szosą z Moga- 
z łatw^:’•lz nawet w czasie niepogody 

może być dokonywanytransport z portu w głąb kolonjk

nie, w którem skarcił wybryki mło­
dych hitlerowców i antykatolickie wy­
stąpienia jednego odłamu młodzieży 
hitlerowskiej. W szczególności ks. 
Woyski potępił brak poszanowania dla 
rodziców ze strony wielu dzieci, wcią­
gniętych w szeregi młodzieży hitlerow­
skiej i wychowywanej w duchu po­
gańskim.

Policja wywiozła ks. proboszcza do 
obozu koncentracyjnego. Wiadomość 
U wywarła wśród wiernych na Ślą­
sku potężne wrażenie, gdyż aresztowa­
ny ksiądz cieszył się dużą popularno­

Cierpliwa mamusia

Polska: Baw się moje złotuchno, tylko nie kop tak mocno, bo zepsujesz 
mi do cna piłeczkę !

Wizyta min. Becka w Finlandii
Nadanie orderu Orła Białego prezydentowi republiki fin­

landzkiej

Helsinki. (PAT). Wczoraj o 
godz. 12.30 prezydent republiki Śvin- 
hufvud przyjął na audjencji min Be­
cka, który wręczył prezydentowi insy­
gnia órderu Białego Orła. Następnie 
prezydent Svinhufvud przyjmował mi-

Londyn. (PAT.) Poselstwo abi- 
syńskie w Londynie otrzymało dotych­
czas 1500 zgłoszeń do armji abisyń­
skiej w razie wybuchu wojny. Sekre­
tarz poselstwa oświadczył, iż nie otrzy­
mał żadnych instrukcyj od swego rzą­
du w sprawie przyjęcia ochotników 
angielskich do armji abisyńskiej. 200 
z tych ochotników pochodzi z Irlandji.

Johannesburg. (PAT.) Rada 
handlu i pracy złożyła na ręce premje- 
ra ostry protest przeciwko subwencjo­
nowaniu przez rząd Unji Południowo- 
Afrykańskiej wywozu mięsa dla wojsk 
włoskich w Somali. W proteście pod­
kreślono, iż obecne zapasy mięsa nie 
wystarczają na potrzeby kraju. Poza- 
tem rada podkreśla, iż rząd winien sta­
rać się, aby nie dopuścić do .wojny 
włosko-abisyńskier

ścią wśród ludności tak katolickiej jak 
ewangelickiej, (w)

Afisze przeciwkatolickie
Berlin. (PAT). W miejscowości 

Glaabeck (Nadrenja) skazana została 
pewna kobieta na 5 miesięcy więzie­
nia za zrywranie ze słupów znanych 
odezw partji narodowo-socjalistycznej 
przeciwko Apolitycznemu'4 katolicyzmo­
wi. O podobnych wypadkach donoszą 
również z innych miejscowości Nie­
miec północnych i zachodnich.

nistra Becka śniadaniem, w którem 
wzięli udział: prezes rady ministrów, 
minister spraw zagranicznych Hack- 
zell, szef sztabu gen. Ostermann, poseł 
Rzpl. Charwat, poseł fiński w Warsza­
wie Idman, podsekretarz stanu fińskie­
go m. s. z. Vilikuoski, szef gabinetu 
polskiego m. s. z. Łubieński, oraz sze­
reg wyższych urzędników.

O godz. 18 min. Beck przyjął przed­
stawicieli prasy polskiej, z którymi po­
dzielił się swemi wrażeniami z poby­
tu w Finlandji. Następnie w aparta­
mentach poselstwa Rzpl. min. Beck 
przyjął przedstawicieli prasy fińskiej.

Wieczorem w poselstwie Rzpl od­
był się obiad z udziałem min. Becka i 
towarzyszących mu osób, a następnie 
poseł Charwat podejmował na raucie 
reprezentantów fińskiego świata poli­
tycznego i kulturalnego oraz przedsta­
wicieli prasy fińskiej i polskiej.

Późnym wieczorem min. Beck opu­
ścił stolicę Finlandji na statku „Cie­
szyn“.

Komunikat finlandzki o prze­
prowadzonych rozmowach
Helsinki. (PAT). Na zakończe­

nie rozmów, przeprowadzonych przez

min. Becka, ogłoszono tu następujący 
komunikat urzędowy:

„Podczas wizyty w Finlandji pol­
skiego min. spraw zagr., płk. Becka, 
między nim a finlandzkim min. spraw 
zagr. Hackzellem odbyły się rozmowy, 
dotyczące zarówno ogólnej sytuacji 
międzynarodowej, jak i stosunków po­
między obu krajami. W związku z 
pierwszą z wymienionych części roz­
mów, stwierdzono, że pozycje obu kra­
jów na tle obecnej sytuacji międzyna­
rodowej mogą być uważane za całko­
wicie zadawalające.

W dziedzinie wzajemnych stosun­
ków między obu krajami stwierdzono 
w pierwszym rzędzie, że niema między 
niemi żadnych sprzeczności, tak obec­
nie, jak i na przyszłość, czy to z tytu­
łu interesów, czy też położenia, że kon­
tynuowanie i rozwijanie nadal przy­
jaźni między obu narodami jest zape­
wnione i naturalne. Rozmowy wyka­
zały całkowitą zgodność co do tego, że 
rozwijanie nadal przyjaznych stosun­
ków między obu krajami odbywać się 
może najpomyślniej w związku z wy­
mianą gospodarczą oraz kulturalną, 
przyczem skonstatowano jednocześnie, 
że historyczna przeszłość i oparta na 
niej sytuacja kulturalna i geograficz­
na obydwu krajów obok wielu wspól­
nych interesów wyznacza każdemu z 
nich własną pozycję wśród krajów, po­
łożonych nad Bałtykiem. W rozmo­
wach podkreślono, że należy zmierzać 
do pełnych zaufania stosunków ze 
wszystkimi sąsiadami.

Helsinki. (PAT.) O godz, 1 w 
nocy min. Beck opuścił stolicę Finlan­
dji na pokładzie okrętu „Cieszyn" i 
jest w drodze powrotnej do Polski.

Z kroniki politycznej
Warszawa. (Teł. wł.) Nowym 

posłem rumuńskim na miejsce prof. 
Cadere, który odchodzi do Rio de Ja­
neiro, został mianowany obecny poseł 
rumuński w Hadze Vasajanu. (w)

śmiertelna czystka
Moskwa (PAT). W Piatigorsku 

rozstrzelano dwóch inspektorów po­
datkowych, a trzech skazano na dłu­
goletnie wiezienie za zbyt pobłażliwe 
traktowanie drobnych kupców i rze­
mieślników przy ściąganiu od nich po­
datku i za pobranie od nich 30 tys. 
rubli łapówki.

Kongres Litwinów 
zagranicznych

Ryga. (PAT.) Z Kowna donoszą: 
Odbyło się uroczyste otwarcie kongre­
su Litwinów z zagranicy. Najliczniej 
przybyli reprezentanci Litwinów z Łot­
wy. Wśród przybyłych Litwinów wie­
lu jest nastrojonych opozycyjnie do 
obecnego rządu litewskiego. Różnica 
poglądów ujawniła się na pierwszem 
zebraniu prasowem; dziennikarze li- 
tewsko-amerykańscy oświadczyli, że 
razi ich surowa cenzura prewencyjna 
prasy litewskiej.

Echa zamordowania 
gen. Nagata

Pekin. (PAT.) Wiadomość o za­
machu na gen. Nagata, bliskiego współ­
pracownika ministra wojny Hayaszi, 
wywołała w chińskich kołach politycz­
nych olbrzymie wrażenie. Zdaniem 
tych kół, zamach stanowi nowy dowód 
politycznego podjudzania w armji ja­
pońskiej. Według przekonania, panu­
jącego w Chinach północnych, ustąpie­
nie min. Hayaszi oznaczałoby całkowi­
te zwycięstwo radykalnych elementów 
w japońskim korpusie oficerskim, a 
zwłaszcza w armji kwantuńskiej. Z 
wielu stron wyrażane są obawy, że w 
najbliższej przyszłości rozpocznie się 
dla, Chin północnych nowy bardzo cież- 
k i okre ’ " ' ~



U stóp Złotej Góry
Jeżeli Wisła perłą, jest również Istebna klejnotem *> Uzdro­
wisko dlatego, że zdrowe — Towarzystwo bliźnich tylko na 
specjalne życzenie — Pozaiem są sarny i głuszce i żaby 

i cudowna cisza i wspaniałe górskie widoki
t?; (Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)..

Istebna, w sierpniu.
W bardzo entuzjastycznej korer 

spondencji, jaką czytaliśmy niedawno 
na tern miejscu, nazwano Wisłę „perła 
polskich uzdrowisk“. Określenie tro­
chę barokowe, może też po barokowe­
mu trochę przesadne. Bezwzględnie, w 
ostatnich latach urządzenie Wisły, ja­
ko miejsca letniskowego, bardzo po­
stąpiło naprzód: wyrosło tu wiele will 
i pensjonatów w stylu ultra-nowocze- 
snym, trochę zresztą niedorzecznie 
wyglądających z płaskiemi dachami 
na tle gór; pootwierały się. wykwintne 
cukiernie i dancingi, powstał pięknie 
urządzony basen, z przylegającemi doń 
kortami tenisowemi i placami do za­
baw sportowych. Słowem — ekwipuje 
się Wisła na europejskie uzdrowisko.

Ale, gdy mowa o klejnotach, w nie­
wielkiej od tej „perły“ odległości 
przyczaił się mniejszy i skromniejszy 
klejnocik. Nie wiem, jak go nazwać: 
turkusem, od koloru nieba, które w 
dńi pogodne, jak namiot o wierzchołki 
gór wsparty nad Istebną się rozpoście­
ra, czy może szmaragdem, od koloru 
lasów świerkowych, co pod same okna 
mojego pokoju podchodzę, i namawia­
ją do włóczęgi w nich.

Istebna nie jest modnem, ani nowo- 
czesnem uzdrowiskiem; nie jest wogó- 
le uzdrowiskiem w ogólnie przyjętem 
tego słowa znaczeniu. Niema tu base­
nów, ani kortów, ani dancingów, ba, 
niema nawet elektryczności i kolej tu 
nie dochodzi. Jest uzdrowiskiem tyl­
ko dlatego, że znaleźć tu można zdro­
wie: w powietrzu, w ciszy, w jasnych 
uśmiechach przyrody i beztroskiem na 
świat spojrzeniu tutejszych ludzi.

Z Wisły jedzie się jeszcze kilka mi- 
npt koleją, do Głębców, niedawno 
przekutą przez góry linją. Widok tu 
zresztą piękny, dla którego warto za­
ryzykować tę niewielką przejażdżkę. 
Pociąg przeciska się przez poszarpane 
kilofami skały, wije się wśród ociosa­
nych nierówno głazów, to znów prze­
myka się nad urwiskami, ekwilibruje 
na wąskiej serpentynie, na powietrz­
nych mostkach, pod któremi, gdzieś 
daleko w dole, przysiadły małe domki 
i kręcą się ludzie - mrówki.

W Głębcach (pociąg dalej nie idzie, 
tu kończy się linja) trzeba się rozpytać 
o autobus. Rozkład jazdy autobuso­
wej jest tak przemyślnie ułożony, by 
pasażer po przyjeździe do Głębców do­
wiedział się, że autobus przed pół go­
dziną właśnie odszedł. Na następny 
trzeba czekać dwie, czasem trzy godzi­
ny. To oczekiwanie może w dużym 
stopniu ostudzić zapał do wyboru let­
niska w Istebnej.

Ale, jeśli ma się trochę szczęścia, 
można zaraz przy dworcu spotkać po- 
wózkę, wożącą dwa razy dziennie pocz­
tę. Podróżowanie nią jest bez porów- 
nania przyjemniejsze, niż jazda auto­
busem. Odrazu, z miejsca rozpoczyna 
mieszczuch konsumowanie zdrowotne­
go powietrza górskiego, odrazu ma 
wspaniałą sposobność zapoznania się 
z cudowną okolicą.

Bo droga z Głębców do Istebnej, 
przez Kubalonkę, to chyba jeden z naj­

piękniejszych polskich szlaków tury­
stycznych. Droga zresztą bardzo cywi­
lizowana, kryta równo asfaltem. Wła­
ścicielom aut bardzo się te okolice po­
leca na wycieczki.

Pnie się ta piękna droga w górę 
siedmiokrotnie zwiniętą serpentyną, 
kręci i zawraca ciągłe do tego samego 
miejsca, tylko w wyżśzem położeniu, a 
przed podróżnym coraz piękniejszy 
roztacza się widok.

Nie mam zamiaru reklamować 
Istebnej i polecać wyjazdu tam na let­
nisko. Nikomu tu na reklamie nie za­
leży. Miejscowi leśniczowie, czy góra­
le, przyjmujący letników, nie gonią za 
rozgłosem; wystarczy im tych gości, 
którzy jeden drugiemu powiedzą i jed­
ni drugich swojemi zachwytami zachę­
cą. Zaś prof. Konarzewski, właściciel 
jedynego w Istebnej pensjonatu, prosił 
mnie raczej o reklamę dla jego szkoły 
rzemiosła artystycznego, a nie dla 
„Bucznika“. Chociaż więc w „Buczni- 
ku“ dobrze się jadało i miło za tanie 
pieniądze mieszkało, nikogo namawiać 
nie będę. Nawet, szczerze mówiąc, od­
radzam. Niech nikt, kto na wakacjach 
chce mieć rozrywki t. zw. kulturalne, 
a więc kawiarnię, brydża i przegląd 
mód letnich, kto chce tańczyć, pokazy­
wać wzorzyste pyżamy i obmawiać bli­
źnich — do Istebpej nié jeździ. Nie 
znajdzie tam żadnych takich przyjem­
ności.

W Istebnej chodzi się tylko na spa­
cery. Jeśli człowiecze przyjechałeś, bez 
towarzystwa, możesz całemi dnjami 
wałęsać się samotnie po górach, mo­
żesz rozmawiać sam z sobą, płoszyć 
sarny i rogacze, zbierać jagody i ma­
liny; możesz wybrać sobie ustronne 
miejsce nad Olzą i plażować w adamo- 
wym stroju, albo moczyć się do kolan 
w zimnej wodzie górskiej rzeczki i bu­
dować na niej tamy i baseny; możesz 
wieczorami słuchać żabich koncertów, 
wróżąc z nich, czy jutro będzie pogoda; 
możesz czasami^ zabłąkawszy się w 
kniei, spłoszyć głuszca, który poderwie 
się z ziemi i z ciężkim łoskotem skrzy­
deł, bardzo z zamącenia spokju nieza­
dowolony, odleci szukać mniej dostęp­
nego miejsca na sjestę.

Zresztą, co do głuszców, to niebar- 
dzo „możesz“. Lepiej się do płoszenia

Straszliwa katastrofa w delcie Nilu
Samochód ciężarowy ujechał » brzegu na łódź żaglową — 

Dwadzieścia osób zginęło
Londyn. (Tek wł.). W sprawie 

straszliwej katastrofy samochodowej 
donoszą, z Ęairu, co następuję: Samo­
chód) ciężarówy, który spadł do kanału 
na łódź żaglową, jechał stropią ulicą z 
Aleksandrji do stolicy Egiptu. Z nie- 
stwierdzonych dotąd przyczyn kierow­
ca utracił nagle panowanie nad wo­
zem, który z niebywałą szybkością za­
czął się staczać po stromej drodze i zro­
biwszy kilka skrętów, spadł do kanąłu 
na przejeżdżającą koło tego miejsca

nie przyznawać, bo są one tutaj bar­
dzo pieczołowici© ochraniane. Przyjeż­
dża tu czasem specjalnie, by zapolo­
wać na nie, do pięknego myśliwskiego 
zameczku w Wiśle, Prezydent Rzplitej. 
Poluje też na rogacze. Natknąłem się 
kiedyś w łesie na „ambonę“ specjalnie 
do polowania na rogacza zbudowaną.

Nie wszyscy są zamiłowanymi sa­
motnikami i niezawsze ma człowiek 
nastrój do wyłącznej samotności. Ale 
też zawsze można sobie znaleźć towa­
rzystwo do urządzenia dalszych wy­
cieczek. A Istebna jest punktem wyj­
ścia do wielu i bardzo ładnych po gó­
rach przechadzek. Najbardziej reno­
mowana jest wycieczka na Baranią. 
Idzie się najpierw na Kubalonkę, prze­
chodzi obok zameczku Prezydenta, a 
później w dół, do miejsca, gdzie łączą 
się Wisełki, Biała z Czarną. Śliczną 
choć dość uciążliwą drogą, brzegiem 
Białej, obok pięknych jej wodospadów, 
dochodzi się do stóp Baraniej, no, a 
później w górę! Wracać można inną 
drogą, schodząc przeciwległeru zbo­
czem. Bardzo ładna jest wycieczka 
na Stożek, a dalej na Ćzantorję. Atrak­
cją tej wycieczki jest to. że część dro­
gi prowadzi wzdłuż granicy polsko-cze­
skiej. Jedną nogą można sobie stanąć 
w Polsce, a drugą w Czechosłowacji. 
Bardzo to nęcąca przyjemność, wobec 
trudności, jakie sprawia zdobycie pa­
szportu na wyjazd zagranicę.

To też, kiedy człowiek tak już bli­
sko obcego kraju zawędrował, trudno 
oprzeć się pokusie, żeby choć na parę 
godzin nie wpaść zagranicę. Z granicz­
ną, przepustką, albo legitymacją ta­
trzańską można przejść granicę i „od­
wiedzić obce kraje“.

Niemniej od tych wycieczek uroku 
mają też bliższe przechadzki na Kozi­
niec, na Złotą Groń, albo pad Mladą 
Horę. Miłośników botaniki zaintere­
suje spacer do rezerwatu przyrodnicze­
go na Olecku, gdzie chronione pieczo­
łowicie rosną rzadkie gatunki gór­
skich drzew. Można iść jeszcze do 
Zwardonia, do Koniakowa,. W którą­
kolwiek pójdzie się stronę, spacer jest 
piękny, bo droga wije się niespokojnie 
wśród górskich malowniczych paro­
wów, pnie w górę, spada niespodzia­
nie, na każdym kroku kryjąc coraz no­
we, coraz bardziej olśniewające Wido­
ki.

Nie! Nikogo nie zachęcam, ani na­
mawiam. Nie cheę brać odpowiedzial­
ności za czyjeś nudy. O sobie wiem, 
że w Istebnej nudzić się nie potrafię. 
Do jej ciszy, szerokiego oddechu i bez­
troski tęsknię w ciągu roku w mieście. 
I wiem, że na przyszły rok pociągnie 
mnie znów nieodparcie i znów do niej 
pojadę. (t. krasz.).

łódź żaglową. Łódź,, przewrócona siłą 
uderzenia, została częściowo uszkodzo­
na i zaczęła tonąć, a jej pasażerowie 
wpądlji do wody i wszyscy utonęli. — 
Przy spadaniu do kanąłu samochód 
zagarnął bawiących na brzegu dwie 
kobiety i mężczyznę, zabijając ich na 
miejscu. Ogółem w katastrofie zginę­
ło 20 osób, w tem 8 pasażerów łodzi ża­
glowej. Kierowca samochodu również 
poniósł w katastrofie śmierć'

Z CHWILI
Zarząd grodzki Związku Rezerwistów 

w Chorzowie rozesłał do swoich członków 
okólnik, którego treść przytaczamy dosło­
wnie:

„W związku z nadchodzącemi wybora­
mi <fo Sejmu warszawskiego, śląskiego I 
Senatu, odbędzie się dnia 29 lipca br. (w 
poniedziałek) o godzinie 17-tej zbiórka 
wszystkich rezerwistów i ich rodzin Koła 
1, 2 i 4 na podwórzu przy świetlicy związ­
kowej w Chorzowie I, przy ulicy Ligota 
Górnicza nr. 4/G, na której omówione zo­
staną sprawy wyborcze.

Dla Koła 3 Związku Rezerwistów i Rp. 
dżiny Rezerwistów zbiórka w tym samym 
dniu o godz. 17,30 w Chorzowie III na pla­
cu św. Jana, skąd nastąpi wymarsz do 
świetlicy w Chorzowie I. Marsz ten zali­
czony zostanie do P. O. S. (Państwowej 
Odznaki Sportowej.)“

Doniedawna obóz „sanacyjny“ wypfo 
sywał popularne hasło o wyścigu pracy, 
tak, jak przedtem był wyścig krwi i te- 
laza... Obecnie „sanacja“ wymyśliła nowy 
wyścig: wyścig do urny wyborczej, za któ­
ry będzie nagradzała odznaką P. O. S.-tu,

Bilans handlu zagranicznego
Warszawa. (Tel. wł.) Bilans 

handlu zagranicznego Polski w ciągu 
lipca został zamknięty przewyżką wy­
wozu w wysokości 3.119.000 złotych- 
Wwieziono towarów na sumę 73.198.000, 
a wywieziono na sumę 76.316.000 zło­
tych. (w.)

Aresztowania
Łódź. (Tel. wł.) Ub. soboty zo­

stał aresztowany na ulicy w Zduńskiej 
Woli Franciszek Laskowski, młody 
działacz Stron. Narodowego w Łodzi- 
Po przebyciu jednej nocy w areszcie, 
p. Laskowski przetransportowany zo­
stał przez Sieradz do Łodzi, gdteie po 
przesłuchaniu w urzędzie śledczym, 
zwolniono go.

Donoszą nam z Sępolna pod Kołem, 
iż aresztowano tam prezesa Stronnic­
twa Narodowego Zielińskiego i kilku 
innych działaczy narodowych, których 
nazwisk narazie ni® zdołaliśmy 
stwierdzić.

Talary Marji Teresy
Warszawa. (Tel. wł.) Antykwa- 

rjusze i numizmatycy zaobserwowali 
wzmożony zakup przez spekulantów 
talarów srebrnych austrjackich z cza­
sów Marji Teresy. Zjawisko to tłuma­
czą sobie tem, że talary srebrne Marji 
Teresy są obecnie jedynym rozpo­
wszechnionym środkiem płatniczym w 
Abisynji. (w) ______ _

Zadłużone uhezpieczainie
Warszawa. (Tel. wł.) Infonna^ 

cje o zadłużeniu ubezpieczalni społecz­
nych według bilansu na rok bieżący 
stwierdzają, że 67 ubezpieczalń ma "y" 
bowiązania hipoteczne na sumę zło­
tych 23.150.000, a zobowiązania z ra­
chunków otwartych w wysokości « 
tych 46.300.000. . , .

W ten sposób długi ubezpieczalń 
stanowią prawie trzy czwarte wpłr 
wów, uzyskiwanych z dorocznych skła­
dek. Ponieważ wpływy te maleją- 
część zaległości jest nieściągalna, ubez^ 
pieczalnie nie są w możności wybrną« 
ze swoich zobowiązań, (w)

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).

40)
— Straszna kompromitacja, okrop­

na! — Leona już ponosiło. — Nie wiem, 
czy zdołasz się zrehabilitować w o- 
czach Stefana nawet w tym wypadku, 
jeżeli wymienisz dokładną datę śmier­
ci Napoleona I.

— No, tę datę to naprawdę zna każ­
de dziecko: — 5-go maja 1821!

— Nie zełgał? —/Nałtasz spojrzał 
pytająco na Stefana, a potem zwrócił 
się znowu do Janka. — A kiedy umarł 
Jesse Lazear? Nie wiesz?! Ztnarł 25 
września roku 1900. Wbij sobie to 
dobrze w pamięć!

— Lazear? Ależ ja nigdy nic nie 
słyszałem o takim jegomościu.

— Ani ja, — bąknął Stefan.
— To dziwne, lub raczej przesmut- 

ne. Doktór Jesse Lazear był człon­
kiem komisji, która badała w Hawan- 
nie przyczyny żółtej febrjr, dziesiątku­

jącej wówczas ludność. Eksperymen­
tując z moskitami na sobie, Lazear 
padł na posterunku. Jego towarzysz, 
James Caroll, ojciec pięciorga dzieci, 
także pozwolił się kłuć morderczym 
komarom, i wymiotował potem krwią 
całemi dniami. Folk, Jernegan i mło­
dy lekarz Cooke sypiali przez trzy ty­
godnie w bieliźnie zdartej z zabitych 
przez febnfe i na ich pościeli...

— W7 jakim celu?
— Dla dobra ludzkości. Walter 

Reed, szef owej komisji, chciał usta­
lić, czy febrą można się zarazić, czy 
też nabywa się ją wyłącznie przez uką- 

I Szenie komara. Jeszcze większej od­
wagi dowiedli dwaj amerykańscy żoł­
nierze: Kissenger i John Moran. A 
wówczas na stu chorych na żółtą fe­
brę umierało dziewięćdziesięciu!... — 
I ty, drogi Janeczku, nic ą nic nie sły­
szałeś o tych bohaterach?

— Te rzeczy, — Stefan wyręczył w 
odpowiedzi swego ucznia, — nie wcho­
dzą w7 zakres studjów gimnazjalnych.

— Tum cię czekał! — wrzasnął Ńal- 
tasz, zrywając się z kańapy. — Nad­
ludzkie poświęcenia tych ludzi, odwa­
ga bakterjologów, żelazną, wytrwałość 
uczonych, genjalne odkrycia szczepio­
nek, itd. itd.... te rzeczy nie wchodzą 
w zakres studjów gimnazjalnych, —

doskonale przedrzeźniał głos Stefana, 
— tylko bitwy, zwycięstwa, wojny, sło­
wem masowe rzezie niewinnych ludzi! 
Tego uczycie młodzież, tem obciążacie 
pamięć dzieci, wy, humanitarni peda­
godzy dwudziestego stulecia...

Zrobił pauzę, oczekując jakiegoś 
sprzeciwu, lecz Stefan Radło nie miał 
dziś najmniejszej ochoty do podjęcia 
dyskusji na tematy, nie obchodzące go 
bezpośrednio.

Spytaj przeciętnego ucznia o rad, 
o promienie Roentgena, — grzmiał da­
lej Nałtasz, — spytaj, czy wie, ile bólu 
w szpitalach oszczędza cierpiącym 
chloroform, eter, morfina. Nie wie! 
Zato wie najdokładniej., gdzie, kiedy i 
ilu bliźnich wymordował Aleksander, 
Gaesar, Bonaparte, Ludendorff, czy je­
den z tysiąca mniej utalentowanych 
rzeźników! Spytaj maturzystę, co 
zdziałał Pasteur, albo Koch, Grass), 
Ross, Smith, Bruce, Reed, Mieczników, 
czy Ehrlich... Nic o nich pan abitu­
rient nie słyszał, albo tyle, co nic. Po 
dwunastu latach mozolnych studjów 
właściwie nie zną zupełnie najwięk­
szych dobroczyńców ludzkości. Zato 
wymieni ci bez zająknjenia setkę hur- 
townych dostawców bndtejsiego ńiięąą! 
Zato wyrecytuje ci jednym tchem, kie­

dy i gdzie urodził się taki mąs0 
morderca, ilu bękartów naploazu. 
bliźnich wytracił i gdzie spoczywaj, 
jego dostojne prochy... Tfu, psiakre

Znowu nie było sprzeciwów, kt r® 
zpakomicie podniecały zapalczyw 
Nałtasza i doprowadzały go zawsze 
tak skrajnych konkluzyj, że oburz 
Marta „rozwiązywała zgromadzę* 1

i rzez wykręcenie żarówki i °iw®rclbra.
ien naoścież. Brakło dziś Marty, , . 

kio błyskotliwych ripost pan1» 
‘świetnie podjudzających u®m,ieS„ip0- 
Marioli (wszystkie kobiety były 
becne), a Stefan, tradycyjny Prze ¡, 
nik Nałtasza we wszelkich dysku 1 j 
nie kwapił się do najlżejszej rep"' ¿0 
milczał uporczywie. Nic dziwne# ’ 
w takich warunkach Leon 
mistrz w pojedynkach .sł'°wn?.<iP’, $1- 
pompował się doszczętnie po ku. u“.
nutach dalszego .gadania do o“ 
Dostrzegł też wreszcie bezprzy 
przygnębienie Stefana. „„,,ł»l g®

— Cóżeś taki zbolały? ""ppgjn tak 
ze sztuczną rubasznością. , czy 
przybiło, nieboraku, Weltschm > 
Geidschmerz?

— Daj mi spokój.
— Znowu ci odwalili powie
— Znowu-
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Kalendarz rzyjn.-kat. 
Wtorek: Hipolita m. 
Środa: Wigiljj, Euzebiu­

sza w., Dymitra.
Kalendarz słowiański 

Wtorek: Rosława.
Środa: Dobrowoja-

Słońca: wschód 4,30 
zachód 19,24.

Długość dnia 14 g. 54 m.
Księżyca: wschód 18,43; zachód 2,42.

Faza: 1 dzień przed pełnią.

Zebrania
Dziś o 19,30 Zw. Obrony Lokatorów i Sub­

lokatorów, u p. Grotowskiego, Dolna 
Wilda 22-24;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców 
(szewcy), w ognisku ul. Podgórna 10; 

o 20 „Sokół“ (Jeżyce) u p. Bartkowia­
ka, ul. Poznańska 25;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stefana Pietruchy o godz. 17 z 

kaplicy cment. na Jeżycach.
TEATRY:

Teatr Polski: Dziś — „Teorja Einsteina“. 
(Gościnny występ Reduty“).

Teatr Letni w Zoologa: Dziś — teatr nie­
czynny.

Komunikat meteorologiczny
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych jedynie w Polsce środkowej było 
chmurno, pozatem w całym kraju pa­
nowała pogoda słoneczna o zachmurze­
niu umiarkowanem.

Temperatura o godz. 14 wynosiła: 
20 st. w Zakopanem, 23 w Krakowie, 
24 w Cieszynie, Kielcach i Lwowie, 25 
w Warszawie, Gdyni, Łodzi, Katowi­
cach, Lublinie, Białymstoku i Lidzie, 
26 w Kaliszu, Brześciu n. Bugiem, 
Grodnie i Wilnie, 27 w Pińsku i Gńi- 
dzia.dzu, 28 w Poznaniu i Bydgoszczy, 
a 29 st. w Łucku, Tarnopolu i Zale­
szczykach.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 13 b. m.:

W całym kraju pogoda słoneczna i 
ciepła. W godzinach popołudniowych, 
począwszy od dlzielnic zachodnich, 
skłonność do burz i przelotnych de­
szczów. Najpierw słabe, później u- 
miarkowane wiatry z kierunków po­
łudniowych.

Liczebność Gdyni
Gdynia. (PAT.) Gdynia liczy o 

becnie 75 tys. mieszkańców, w tem 68 
tys. stałych. Statystyka ludności Gdy­
ni w latach ubiegłych przedstawia się 
następująco: 1931 r. — 33.500, w r. 
1932 — 39.000, w r. 1933 — 49.000 i w 
r. 1934 j— 55.000 ludności. Liczby te 
wskazują na tempo rozwoju Gdyni.

Kradzież skarbów z katedry
Madryt (PAT). Donoszą tutaj z 

Pamplony, w prowincji Navarra w Hi- 
tpanji północnej, iż w historycznej 

katedrze pamplońskiej dokonano kra- 
?zi®zy cennych skarbów, których war- 
osc obliczana jest na kilka mil jonów 

pesetóyy. Istnieje obawa, że skarby zo- 
W już wywiezione zagranicę.

Z sali sądowej
Cky sekwestrator ma prawo rewidow 

płatników?
okręgowy we Włocławku sk 

d?u 25 marca br- 34-letniego i
UneSiratora urzędu skarbowego i 
karoCft'W^-u’ Emanuela Lebischa 
wnH miesięcy więzienia za przepi

aazenie osobistej rewizji u podati 
H °ra? zał?cie znalezionych w je 
hi« feni Pieniędzy. Sekwestrator I 
hnii/- PrzTbyi do współwłaściciela 1 
sztai octu »Maskury“ Jakóba Rubi 
cłvM?a’ wyegzekwowania za:
ni„ “/Podatków. W trakcie spisyw 
kirL-Pi0*?* 1 2 3)0111 Rnbinsztajn sprzed 
do i/LbUteiek °'ctu’ chowając pieniąd 
Rnk'eszen1, Sekwestrator zaprowad 
ohplns-Zt-ajna. na komisarjat, tam 
r,,i7-.n?sci. Poiicji dokonał osobistej i 
30 gp 1 zai^t znalezione w kieszeni 21
4-vnlVbi?sztajn wniósł skargę na s 
lecz tratoia władz skarbowyc 
ie-st u odpowiedziały mu, że skar, 
dot^i ^odstawna. Sprawa wresz< 
dził ° Prokuratora, który sporz 
stmłr,Kt ?skarżenia przeciwko sekw 
stwo ,zarzucając mu przestę
stratnJirz^dnicze’ Oskarżony sekw 
sie n/^ s^dzie 1 instancji, powołuj 
że dzLFJ?^1^ eSzekucyjne, twierdz 
szpj ¡nĆF legalnie. Od wyroku pier 
cieJ ¿atJnC]1 oskarżony wniósł apel 
roznat,.td aPelacyjny w Poznaniu 
Rowp» eniU sPrawy wyrok sądu oki

Uchylił 1 oskf ślaiap°-,,Ca kowicie uniewinnił, podki 
działałmotywach, że sekwestrat 
nie popSni05i)Prz68tęi>stwa

Tragiczna śmierć 
czołowego zapaśnika „Sokoła“

Tragiczną śmiercią zginął wczoraj 
jeden z najlepszych zapaśników poz­
nańskich, członek sekcji atletycznej 
„Sokoła“ gniazda Poznań I (Śródmie­
ście), 25-letni Tadeusz Grajewski (ul. 
Piaskowa 4).

Grajewski, który uchodził za znako­
mitego pływaka i przed dwoma laty na 
ząwodląch p. w i w. f. zdobył nagrodę 
jako najlepszy skoczek, odbywał wczo­
raj trening na Warcie w skokach do 
wody i w nurkowaniu. Jako miejsce 
wybrał sobie śp. Grajewski przeładow- 
nię miejską na Warcie, w niewielkiem 
oddaleniu od mostu kolejowego. Ska­
kał do wody z wysokości około 7 me­
trów, ze szczytów przeladowni miej­
skiej. Przy treningu obecnych było 
kilku jego kolegów.

Krótko przed godziną 19 śp. Grajew­
ski skoczył do wody i utknął w mule 
rzeki. Świadkowie zajścia nie zorien­
towali się dość rychło, że zaszedł nie­
szczęśliwy wypadek. Pływakowi wy­
stawały przez chwilę nogi ponad wo­
dę, więc obecni byli przekonani, że zna­
komity skoczek nurkuje tak przez dłuż­
szy czas, z głową skierowana do dna 
rzeki, i nogami, wysuniętemj w górę. 
Gdy jednak po upływie kilkunastu mi­
nut nogami nieszczęśliwego począł po­
ruszać prąd wody, wówczas towarzysze 
jego pospieszyli z pomocą. Było jednak' 
już zapóźno. Kolega śp. Grajewskiego, 
p. Adam WoltyńSki, wydobył nieprzy­
tomnego pływaka i wyniósł go na

Goście amerykańscy w Poznaniu
Jak już donieśliśmy wczoraj, przy­

była do Poznania bawiąca od trzech* 
tygodni w Polsce wycieczka członków 
Zjednoczenia Rzymsko - Katolickiego 
ze Stanów Zjednoczonych. — Wśród 
członków wycieczki, są skauci Zjedno­
czenia, którzy reprezentowali harcer­
stwo polskie z Ameryki na zlocie w 
Spalę. Goście amerykańscy by ii już 
na pięknie przybranym dworcu poznań­
skim przedmiotem serdecznych owa- 
cyj. Bardzo serdeczne powitania wy­
powiedzieli w sali recepcyjnej dworca 
delegat J. Em. ks. Kardynała - Pryma­
sa k§. kanonik Zborowski i przedstawi­
ciel prezydium miasta Poznania radca 
miejski inż. Rugę. W serdecznych sło­
wach powitała imieniem kobiet poz­
nańskich córy Zjednoczenia Rzymsko- 
Katolickiego wiceprezeska „Opieki 
Polskiej nad Rodakami na Obczyźnie“ 
p. radna Smoczyńska.

O godzinie 17 w sali Kola Towarzy­
skiego podejmował miłych gości Syn­
dykat Dziennikarzy Wielkopolskich. 
Gości powitał wiceprezes Syndykatu 
red. Werner. Inż. Baranowski, jako 
gospodarz Koła Towarzyskiego, przed­
stawił zebranym w. sposób zajmujący 
ohfitą w ciekawe wydarzenia historję 
Koła Towarzyskiego, jako instytucji, 
która za czasów zaborczych skupiała 
polski żywioł narodowy. Działalność 
Zjednoczenia Rzymsko - Katolickiego 
w Ameryce i organu „Zjednoczenie“ 
zobrazował przewodniczący wycieczce 
reprezentant czasopisma „Zjednocze­
nie“, p. Jan Kania. Zajmujące wywo-

śmiertelny upadek z drzewa
Wczoraj pod wieczór na Dębinie, w 

niedąlekiem oddaleniu od nadleśnictwa, 
16-letni Jan Andrzejewski ze Starołęki 
(ul. Św. Antoniego 39) spadł z wyso­
kiego drzewa, na druty przewodów o 
Wysokiem napięciu i doznał porażenia. 
Spadł on potem na ziemię i zmarł na­
tychmiast. Lekarz pogotowia (66-8(5) 
stwierdził zgon. Przy zetknięciu się z 
przewodami o Wysokiem napięciu prąd 
spalił nieszczęśliwemu nogę. Zwłoki 
zabezpieczono tymczasowo do dyspo­
zycji władz sądowych i przewieziono je 
następnie do zakładu medycyny sądo­
wej. (kl.)

Masowe zatrucie 
wśród pielgrzymów

Londyn. (Tel. wł.). Wśród kil­
kunastu uczestników pielgrzymki do 
Lourdes, powracających do kraju, 
stwierdzono objawy zatrucia. 13 osób, 
pochocjzących z Glasgow i zachodniej 
Szkocji, musiano oddać pod opiekę le­
karska do szpjtąla, ą kilkanąściie osób 
pozostaje w leczeniu domowern. Nar.a- 
zie nie stwierdzono przyczyny zatru­cia.

brzeg. Wszelkie starania celem przy­
wrócenia życia nieszczęśliwemu nie 
odniosły już skutku. Bezowocna była 
też pomoc pogotowia ratunkowego 
(66-66), którego lekarz stwierdził zgon 
śp. Grajewskiego. Zwłoki tragicznie 
zmarłego zapaśnika i pływaka prze­
wiózł samochód zakładu pogrzebowego 
„Ceremonjał“ do zakładu medycyny 
sadowej.

Jest przypuszczenie, że śp. Grajew­
ski wpadł głowa w znajdujące się w 
mule wiadro i nie mógł się z niego wy­
dobyć Oprócz nieznacznego podrapa­
nia na twarzy nie odniósł on widocz­
nych obrażeń. Jest nie wykluczone, że 
podczas niespodziewanegogo ugrzęź- 
nięcia w mule, śp. Grajewski doznał 
złamania stosu pacierzowego.

W niedzielę jeszcze występował śp. 
Grajewski jako czołowy zapaśnik sek­
cji atletycznej „Sokoła“ poznańskiego 
w spotkaniu z „Sokołem“ w Swarzę­
dzu. Pracował jeszcze wczoraj na uli­
cy Fredry przy robotach Poznańskiej 
Kolei Elektrycznej około naprawy toru 
tramwajowego. W podobnie tragicz­
ny sposób zginał przed sześciu laty brat 
Umarłego, który na przeladowni miej­
skiej, nieomal w temsamem miejscu, 
spadł do wody i zginął, uderzywszy 
głową o brzeg łodzi.

Rodzinie tragicznie zmarłego spor­
towca towarzyszy powszechne współ­
czucie.

dy o działalności narodowej i katolic­
kiej zorganizowanego na ziemi amery­
kańskiej wychodżtwa polskiego, przy­
jęto burzą oklasków.

Wieczorem uczestnicy wycieczki od­
byli spacer po pięknie oświetlonym 
parku Wilsona. Powstanie pomnika 
Wilsona objaśniła wiceprezeska „Opie­
ki“ radna Smoczyńska. Zwiedzenie 
palmiarni dopełniło pracowitego pro­
gramu wycieczki ną dzień wczorajszy.

Program dnia dzisiejszego przewi­
duje o godz. 9 udział w nabożeństwie 
w kaplicy złotej, zwiedzenie katedry, 
kolegiaty poznańskiej, muzeum, zam­
ku, Księgarni Św. Wojciecha i złoże­
nie wieńca przed Pomnikiem Wdzięcz­
ności. (kl.)

ŚWIATOWE IGRZYSKA AKADEMICKIE 
W BUDAPESZCIE

Na światowych igrzyskach akademic­
kich męska reprezentacja Polski w ko­
szykówce pokonała Węgrów w stosunku 
40:21 (22:16). Łotwa pokonała występują­
cych po raz pierwszy w tej konkurencji 
Niemców 36:11 (14:4). Kobieca reprezen­
tacja Polski zwyciężyła Węgierki 37:13 
(21:6).

W piłce wodnej Węgrzy pokonali Au- 
strję 13:1 (7:0). Ta ostatnia uległa Cze­
chom 1:4. W skokach z trampoliny zwy­
ciężyła Niemka Samson z Berlina 80.50 p. 
przed Węgierką Fonyo i Niemką Scholz. 
Sztafetę 4y200 m. dow. wygrali Węgrzy 
W czasie 9:29.8 przed Niemcami. Anglją, 
Czechosłowacją i Austrją. 3vl00 m zm. 
pań wygrały Węgierki w czasie 4:32.8 
przed Anglją 4:33.2 i Niemkami. Bieg 400 
m dow. wygrał Węgier Grof w czacie 
5:17.4 przed Cavalero (Francja).

W szermierce Francja pokonała w flo­
recie Niemców w stosunku 12:4, Niemcy 
Czechosłowację 9:7, a Węgrzy Czechosło­
wację 14:2, wreszcie Francja remisowała 
z Węgrami 8:8.

W konkurencji drużynowej w ćwicze­
niach wolnych gimnastycznych zwycięży­
ły Węgrzy z 145.8 pkt. przed' Łotwą 128.3 i 
Belgją 122.4 pkt. W ćwiczeniach sztucz­
nych gimnastycznych pierwsze miejsce 
zajęli Toth i Kesmeky (obaj Węgrzy) 18.7 
pkt. Drużynowo zwyciężyli Węgrzy, u- 
zyskując 92 p. przed Niemcami 89.2 i Ja- 
ponją 84.6. W ogólnej punktacji w gim­
nastyce prowadzą Węgrzy po pięciu ćwi­
czeniach 2 465.9 pkt. przed Japonją 436.8 
pkt. i Niemcami 434.8 pkt.

Kajakarstwo
W drugim dniu międzynarodowych re­

gat kajakowych w Sopotach w jedynkach 
Zmudzianka (Kraków) nie ukończyła bie­
gu z powodu wypadku. W dwójkach para 
polska Wolniewicz (Poznań) i Grywiński 
(Kraków) miała szanse zajęcia dobrego 
miejsca, lecz ze względu na zmylenie tra­
sy bieg został przerwany i będzie powtó­
rzony. (Pat.)

Kolarstwo
W finale handicaps amatorów na mi­

strzostwach kolarskich świata w Brukseli 
8 zwycięstwo odniósł Niemiec Ihbe. Pusz

zajął dalekie miejsce i nie został sklasy­
fikowany. (Pat.)

Piłka nożna
Kapitan związkowy p. Kałuża ustalił 

następujący skład reprezentacji polskiej 
na mecz z Jugosławją: Albański (Pogoń), 
Martyna (Legja) i Bułanow (Pnlonja); Dyt­
ko (Dąb), Kotlarczyk I i II (Wisła); Piec 
(Naprzód-Lipiny), Matjas (Pogoń), Petc- 
rek (Ruch), Woźniak i Kisieliński (Crapo 
via). Rezerwa: Tatuś (Ruch), Michalski 
(Naprzód - Lipiny), Wasiewicz (Pogoń), 
Giemza i Wodarz (Ruch), Nawrot (Legja).

Mistrzostwo klasy A okręgu wołyń­
skiego zdobył Policyjny Klub Sportowy z 
Łucka i walczyć będzie w rozgrywkach o 
wejście do ligi. . ,

TEATRY
Z Teatru Letniego w Zoologu

Dziś, we wtorek, teatr nieczynny z po­
wodu prób nowej rewji p. t. „Zaczynamy 
o 8-mej“. W środę premjera tej melodyj­
nej rewji, w której ujrzymy obok zna­
nych nam ju postaci, doskonałą tancerkę 
scen polskich i zagranicznych, p. Tamarę 
Olginę i świetnego piosenkarza Witolda 
Bonata. Bilety wcześniej do nabycia w 
firmie Szrejbrowski, ul. Pierackiego.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro wystąpi gościnnie pełny 

zespół „Reduty“ warszawskiej. Odegrana 
będzie głośna już komedja młodego, ro­
kującego wielkie nadzieje autora Anto­
niego Cwojdzińskiego p. t „Teorja Ein­
steina“. Komedję wyreżyserował Juljysz 
Osterwa. „Teorja Einsteina“ była graiia 
w Warszawie przeszło 200 razy, i była re­
welacją stolicy. Przypuszczać należy, że 
ostatnie trzy gościnne występy „Reduty“ 
będą wysprzedane do ostatnich miejsc.

Próby głośnej sztuki włoskiej „Krzyk“ 
z gościnnemi występami Stefana Jaracza 
w reżyserji p. H. Arkawin, dobiegają koń­
ca. Premjera odbędzie się jeszcze w- tym

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 12. 8. 1935 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Bel® ja 89.25 89.48 89.02
Berlin 213.15 214.15 212.J5
Amsterdam 357.70 358.60 356.80
Kopenhaga 117.15 117.70 116.60
Londyn 26.24 26.37 26.11
Nowy Jork 5.28 5.31 5.25
Nowy Jork kabel 5.28 1/8 5.31 lii! 5.251/8
Oslo 131.80 132,45 131.15
Paryż 34.99 35.08 34.90
Praga 21.95 22.00 21.90
Sztokholm 135.35 136.00 134.70
Szwajcaria 173.05 . 173.48 172.62
Włochy 43.40 43.52 4328

Tendencja niejendnolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

5% poż. k on wersyjna . » . a e . 68.00
6% poż. dolarowa . s . , B . 83.88
4% poż. premj. dolarowa «gai 5350
7% poż. stabilizacyjna . , , a a 66.13

Tendencja słabsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski . . . s a , , , , 92.50
Lilpop . , ,..............., , . 9.45
Modrzejów 4.90
Starachowice . s » a a a a a . 34.50

Tendencja mocna.

Kawą na lawą (¥8)

Dr. Stefan Papee został 
ostatnio przeniesiony z Pozpa- 
nja do Katowic, równocześnie 
znany mistrz szermierki Pa- 
pee przeniósł się z Katowic do 
Warszawy.

1.
Do wozu Tespisa zaprzęgli szkąpę 
I wywieźli z Poznania Papę.
Teatr odetchnął; nie boi się klapy, 
Mimo, że u. nas już nie będzie Papy. 
Aktorzy zalali się łzami i sznapą 
I nie wiem, czy będą tęsknić za Papą.

2.
Z przed fiakra wyprzęgli mu szkapę 
I powieźli na dlworzec katowicki Papę. 
Szermierze wzdychają i boją się klapy, 
Gdy pośródi nich nie będzie już Papy. 
Pierony zalały się łzami i sznapą 
I będą bardzo tęsknić za Papą.

3.
„Zamienił stryjek siekierkę na kijek“ — 
Interes kiepski zrobił na tem stryjek. 
A Katowice straciły swojego -—
Dostały za to naszego Papego ... 
Przepraszam więc, że robię takie wice 
O pechib który mają Katowice !

ARTUR MAR JA.
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Na zgliszczach spalonego Szczercowa
Szczerców, dnia 9 sierpnia.

Jak już donosiliśmy, miasteczko 
Szczerców w pow. łaskim (woj. łódz­
kie) spotkała straszna klęska w posta­
ci pożaru.

Prastare miasteczko Szczerców, za­
łożone przez Kazimierza Wielkiego, 
spłonęło niemal doszczętnie. Pożar 
wybuchł nagle w dniu 9. bm. około 
godz. 2-ej po południu i momentalnie 
objął kilka budynków. Płomień, pod­
sycany silnym wiatrem i łatwopal­
nym materjałem budowlanym (mia­
steczko Szczerców prawie w 3/4 jest 
zabudowane domami drewnianemi) 
przerzucał się z łatwością na wszyst­
kie objekty. W ciągu niespełna godzi­
ny pół miasta stanęło w płomieniach. 
Mieszkańcy, wobec szybkiego rozsze­
rzenia się pożaru, uciekali gdzie mogli 
w popłochu, zabierając swój dobytek, 
jak sprzęty domowe itd. Wezwane te 
lefonicznie straże pożarne z Łodzi,

Zgliszcza domów przy ul. Łódzkiej.

Pabjanic, Piotrkowa, Widawy i oko­
licznych wiosek z trudnością praco­
wały przy ujarzmianiu rozszalałego 
żywiołu. Strażacy z narażeniem wła­
snego życia ratowali nieszczęś’iwych 
mieszkańców. Pięć godzin trwała za­
żarta i nadludzka walka z żywiołem. 
Dopiero o godz. 7-ej wieczorem zdoła­
no ogień zlokalizować. Na ogólną 
liczbę 500 budynków, spaliło się 109 i 
11 stodół. Pastwą pożaru padły zabu­
dowania przy ul. Antoniewskiej, Źró­
dlanej, Łaskiej, Piłsudskiego i część 
rynku. Spaliła się również duża ilość 
maszyn rolniczych, zboże i t. d., żywy 
inwentarz zdołano uratować.

Spalone miasteczko przedstawia o- 
braz wielkiego spustoszenia. 223 rodzin 
zostało bez dachu nad głową. Narazie 
nieszczęśliwych pogorzelców umie­
szczono w lokalach publicznych, gma­
chach prywatnych i państwowych. 
Utworzono tymcz. komitet pomocy.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce*1 wyświetla film pod tyt. 

„Jestem zbiegiem“. Dramat ten, o wstrzą­
sającej naprawdę treści, w bardzo dra­
styczny sposób krytykuje stosunki, panu­
jące w więzieniach amerykańskich, oraz 
amerykański wymiar sprawiedliwości. -— 
Człowiek, wyzbyty wszelkich zbrodniczych 
instynktów, zostaje zgoła niesprawiedliwie 
osadzony w więzieniu. Obchodzenie się z 
więźniami przypomina tu epokę z przed 
stu najmniej lat. Okuwa się ich we wspól­
ne kajdany, znęca nad nimi w nieludzki 
sposób. Bohaterowi dramatu udaje się li­
ci ec z tego piekła i rozpocząć nowe życie. 
Życiem tern potrafi! się zrehabilitować, 
wystawia sobie świadectwo uczciwego i 
pożytecznego człowieka. Ale sprawiedli­
wość jest ślepa. Zdemaskowany eks-wię- 
zień musi powrócić do więzienia. Niema 
mowy o rewizji procesu" tylko od guber­
natora i jego przybocznej rady zależy, czy 
niesłusznie skazanego człowieka ułaska­
wią. Nie mogąc znieść męczarni, więzień 
ucieka po raz drugi, ale teraz trudniej 
mu już jest wkraść się do uczciwego spo­
łeczeństwa. To słowo „Kradnę“ — rzu­
cone przez bohatera w odpowiedzi na za­
pytanie, z czego żyje, jest bardzo ciężkiem 
aktem oskarżenia dla jurysdykcji najbar­
dziej nowoczesnego, najdemokratyczniej- 
szego kraju.

Bardzo ciekawą kreację aktorską daje 
tu w głównej roli Paweł Muni, pierwszy 
raz u nas widziany aktor, (ver.)

Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 
„Ostatni romans króla“. Akcja historycz­
nego dramatu rozgrywa się pod koniec 
17-go wieku i przedstawia fragment z ży­
cia króla angielskiego Karola II. Bardzo 
interesująco i z dużym realizmem przed­
stawiona jest tu historyczna epoka; bez 
kokieterji pokazane rubaszne postacie 
głównych bohaterów: samego króla, jego 
kochanki Nelly Gwyn, oraz jej rywalki 
księżny Portsmouth. Aktorka, ulubieni­
ca publiczności z tego okresu, o dość nie­
wybrednym smaku, całkiem nieskompli­
kowana w charakterze, potrafi sobie zdo­
być serce króla, choćby tem, że sama bez 
zastrzeżeń oddaje mu swoje serce. W fil­
mie zaobserwować można dużo ciekawych 
szczegółów obyczajowych, bezwątpienia 
ścisłych i prawdziwych, gdyż film wypro­

dukowany został w Anglji, a wiadomo, że 
Anglicy bardzo są skrupulatni i tradycja 
historyczna w wysokiej jest u nich cenie.

W nadprogramie oglądamy tygodnik 
filmowy PAT-a. (ver.)

Kino „Słońce“ na popołudniowych se­
ansach niedzielnych o godz. 15 wyświetla­

ło film p. Ł „Poszukiwaczki złota". Tytuł 
oznacza aktorki rewjowe, które — zda­
niem jednego z humorystycznych bohate­
rów filmu — dybią na ludzi z dobrze wy, 
pchanemi portfelami, aby złoto od nich 
wyłudzić Ponieważ film zajmuje się ak­
torkami, jest tu świetna sposobność do po­
kazania naprawdę imponujących, jeśli 
chodzi o wystawę i technikę, zdjęć, scen 
rewjowych. (ver.)

Kino „Świt“ wyświetla film pod tyŁ 
„W służbie szpiega“. Bohaterem tego 
sensacyjnego dramatu jest szpieg niemiec­
ki, pracujący w Rosji w czasie wielkiej 
wojny. Znalazł sobie sojuszniczkę bardzo 
wpływową: jest nią bowiem Niemka z po- 
chodzenia, żona jednego z wybitnych ge­
nerałów. Przeżywa ona wprawdzie kon- 
flikt pomiędzy poczuciem obowiązku, a 
miłością do bohatera, ale pomaga mu w 
jego szpiegowskiej działalności. W rezul- 
tacie para znajduje schronienie zagrania 
cą, a wojska niemieckie, dzięki dostarczę* 
nym przez nich wiadomościom, uniemoż­
liwiają rosyjską ofensywę. Film wyszedł 
z wytwórni niemieckiej, grany jest przez 
aktorów niemieckich — Brygidę Heim i 
Willy Fritscha i ma wyraźne filoniemiec. 
kie zabarwienie. Sympatja do szpiegów 
niemieckich, bez względu na to, gdzie dzia­
łają, nie pokrywa się chyba z uczuciami 
polskiej publiczności, (ver.)

Kino „Corso“ wyświetla film pod tyŁ 
„Miasto widm“. Jest to typowy, w swoim 
rodzaju dobry film cowboyski z Buck Jo­
nesem, Magdę Bellamy i William Des- 
mondem. Pewna sensację stanowi osoba 
Desmonda, ongiś sławnego gwiazdora fil­
mowego, później prawie całkowicie zapo­
mnianego. „Miasto widm“ jest od 5 lat 
pierwszym bodaj filmem, w którym zno­
wu oglądamy Desmonda. Stwierdzamy z 
przyjemnością, że przez ten czas zacho­
wa! swój temperament i zręczność akro- 
batyczną. W nadprogramie wesoła kome­
dyjka. (Sza.)

Kino „Renaissance“ wyświetla amery­
kański film gangsterski p. t. „Postrach 
przedmieścia“, pohodzący z tych czasów, 
gdy George Raft grywał wyłącznie w fil­
mach gangsterskich. A trzeba przyznać, 
grywał te role doskonale. Bo też grywał 
zwykle (podobnie, jak tym razem) w fil­
mach o dobrze zrobionych scenariuszach, 
w których mógł efektownie wygrać się. — 
Jako partnerów ma Raft obsadę wysokiej 
klasy: Wallace Beery, Jackie Cooper, Fay 
Wray.

W nadprogramie — polska komedja 
filmowa „Co mój mąż robi w nocy“ ze Żni- 
czem, Gorczyńską, Mankiewiczówną. Kru­
kowskim i Tomem. (Sza.)

W poniedziałek, 12 b. m. zasnęła w Bogu, po ciężkich i długich 
cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza ukochana matochna, babcia i siostra, ś. p.

z Czerni ej ewskich

Stanisława Glapińska
w TO roku życia- Pogrzeb w czwartek, 15 b. m. popołudniu o godz. 5 
w Brodnicy p. Śremem. Ciężko 6tT06kani
passo mąż i rodzina«

Przylepki, Poznań, Bydgoszcz, Lwów, Kotowdecko, Hamburg, 
Brzesko.

Romana Dmowskiego
portrety

są do nabycia w cenie 50 groszy 
w administracji „WIELKIEJ POLSKI“ 
(Poznań, św, Marcin 65). Na prze­

syłkę załączyć 15 gr.

ORYGINALNE PROSZKI
„MIGRENO-

NERVOSIN
R.M.S.W. N5I5S«ZNAK FABfł. & i, Jfc

z KOGUTKIEM

DOM WYCHOWAWCZY
im. PIUSA X. SS. URSZULANEK S. J K 

przyjmuje chłopców w wieku odlał 6-14 
Ładna okolica, jeziora, lasy- Ceny bardzo przystępne.

Stacja i poczta Pniewy, woi. Poznańskie g 537

5A ŚRODKIEM
KOJĄCYM BÓLEV$?
ZASTOSOWANIE :

BÓLE GłOWY
BÓLE ZĘBÓW
GRYPA,PRZEZIĘBIEŃ A 
BOLE: artbetyczne 
5 TAW OWE . KOSTNE ■ T.P^

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

ZEZN.FABR. KO G UTEK
5 PR« e DA JĄ APTEKI

ng 12 567

IlIllIflllllllllillllllllllllllllllHlIllUlIHIlinillllffl

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb ~ jedno słowo- 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 18H 
i t i = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą-

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

I- DOMY-PABCELE JB Maszynę
do mereżkowanla

Sprzedam
domek dwupokojowy. chlew. — 
4 morgi przy Poznaniu, szosie 
Warszawskiej. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 972

Gruszki — śliwki
Morele — Brzoskwinie

Słoje do tychże — Aparaty — 
najkor-”-3tu ->i kupić wprost Hur­
towni Porcelany

tylko Wroniecka 24.
zdg 30 140

8^28- SZUFA POSADY^KI

Kupię willę
2 mieszkaniowa ogrodem Debiec, 
Łazarz, Górczyn z wykluczeniem 
pośredników. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 29 296

Singera najnowszy system, bar­
dzo mało używana sprzedam. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdrg 30 294
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.Radjo
4 lomp. prąd stały osobny glo- 
śnik. . wbudowanem gramofonem 
nadający sie dla lokali celem na­
dawania własnych koncertów. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29193

Dogi
3 miesięczne suczki, szare, czar­
no nakrapiane po 40 zl ma na 
sprzedaż. Maj, Gnojno, poczta 
Inowrocław. zdg 29 992

Nauczycielka
zamiłowana wychowawczyni z 
bardzo dobremi świadectwami, 
zmieni posadę na inna. Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera lJoznań- 
skiego zdg 29 634

Sprzedam
dom czynszo a y w najlepszem po­
łożeniu stolicy Pomorza. Cena 
140 000 zt wypłata 90 000 zł. Po­
średnicy wykciezeni. Poważni re- 
fiektanci przeSIa oferty Stani­
sław Kisielewski, Toruń, Jana 
Olbrachta 3(5. zdg 30 162

fe 23 ROZMAITE S
Fortepian

zagraniczny oraz skład kolonjal­
ny dobrze prosperujący zaraz 
sprzedam. Wskaże Kurjer Pozn. 

zdg 30 196

Detektywne
biuro Greif tylko Cieszkowskie­go 8 od 24 lat. Wywiady, Obser­
wacje. Dochodzenia.

zdg 29 889

Skład kolonjalny
dobrze prosperujący bez konku­
rencji 2 pokoje kuchnia, .owajr, 
magiel, knizystnie sprzedam. 7- 
Wskaże Kurier Pozn zdg 30 199

Panienka
lat 28. miła, inteligentna, z do- 
t»rej rodziny sźuka posady wy­
chowawczyni dzieci 2—8 łat, k*ó- 
re bardzo kocha. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 631

HF 7. SPRZEDAŻE Borówki
leśne, dziennie świeże każda ilość 
po cenie korzystnej do oddania. 
Bugaj, Ostrów, Pozn., ul. Mar­
szalka Piłsudskiego 19.

zdg 29 977

Pończochy
skarpetki kupisz iobrze i tanio 
tylko w firmie ..Haftoplis“. Sta­
ry Rynek 6 (wejście Wiankowej), 

dg 3449

Meble
poleca najkorzystniej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

dg 3439/40
Kozły fornierskie

dobrze utrzymane kupię. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 28 980 Rządca

gospodarczy, lat 36. wykształce­
nie średnie 14 iat praktyki po-! 
szukuje posady żonatego na 
skromnych warunkach. Łaskawe 
(zgłoszenia Kurjer Poznański 1

zdg 29 263 1

Znana
wróżbiarka Adareili przepowiada 
z cyfr — kart — reki. Przyjmu­
je 10 rana do 9 wieczór. Podgór­
na 13, mieszkanie 10, front.

zdg 30 078 /

Urządzenie
składowe dla kolonjalki-piekarni. 
sprzedam. Wskaże Kurjer Pozn.

zdg 30 223 /

Handel paszy
z powodu stosunków rodzinnych 
natychmiast sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 976

Kolonjalka
obszernem mieszkaniem 15 lat 
jednych rekach, zaraz. Adres 
Kurjer Poznański zdg 30 206

Dziewczyna

zdg 30 023
Dziewczyna

uczciwa z gotowaniem szuka £

Uczciwa
Oferty

3d 1 październikaurzędnik gospodarczy^
. - 1, 700 morgowy p

których sie nie, zwraca

Co futro — to Edmund Rychter co palto -r to Edmund Rychter — eo ubranie — to Edmund Rychter Poznań, Ostrów Wielkop.

Przedpłata w ekspedycji z! 8,20, w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do
------------------------domu w Poznaniu z! 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zł 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

zesTawem a wysoKoscm ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo me ,
W wydaniach wieikoświąteeznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał nnświpcnnu dane i uroczystości 

Telefony do Redakcji I Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p K. O. Poznań nr. 200

Oo-ło«?7i*nia ua stronie 6-łamowej 25 er., na stronie 4-lamowej przy fc°nCTA?nuie v-,.5IMa£, C1Ila redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na strony 
, 1 ZtiTZTł-» uAle? trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemif ” g.od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20%,. -s 

O.&,T2n£.dR wyd5ma- P°rzan;neso przyjmujemy do godz. 18,36, w nagłych .wypadWcu 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.10, w dni przcals»« 
teczne do godz. U 00, wieksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 10® S 
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłowk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiaa»
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